BAYWATCH

SŁONECZNY PATROL

Powrót legendy. Po raz pierwszy na wielkim ekranie!

Do jednostki oddanego swej pracy Mitcha Butchannona dołącza nowy ratownik. Razem rozwiążą kryminalną zagadkę, która zagraża przyszłości zatoki. W rolach głównych zobaczymy Dwayne’a Johnsona (seria „Szybcy i wściekli”, „Agent i pół”) i Zaca Efrona („Sąsiedzi”). 

Reżyserem filmu jest Seth Gordon („Szefowie wrogowie”, „Złodziej tożsamości”), autorami scenariusza Damian Shannon i Mark Swift. Historia oparta na pomyśle Jaya Schericka, Davida Ronna, Thomasa Lennona i Bena Garanta. Za produkcję odpowiadają: Beau Flynn, Ivan Reitman oraz Michael Berk, Douglas Schwartz i Gregory J. Bonann – producenci legendarnego serialu. Produkcja wykonawcza: Michele Berk, Mary Rohlich, Louise Rosner Meyer, Tom Pollock, Ali Bell, Dwayne Johnson, Dany Garcia, David Ellison, Dana Goldberg i Don Granger.
W filmie, oprócz Johnsona i Efrona, zobaczymy m.in. Priyankę Choprę, Alexandrę Daddario, Jona Bassa, Kelly Rohrbrach i Ivana Reitmana. 
Fanom seriali telewizyjnych nazwa „Baywatch” kojarzy się ze słońcem, surferami oraz – przede wszystkim – biegnącymi w zwolnionym tempie ratownikami w obcisłych czerwonych kostiumach. – To jeden z najważniejszych seriali wszech czasów – mówi Dwayne Johnson – Skoczyłem więc na główkę w to wyzwanie, ale chciałem przedstawić ten fenomen nowej publiczności, tym, którzy nie mieli szczęścia się na nim wychować. A to kawał pop-kultury! Ludzie zazwyczaj mają jakąś wiedzę na ten temat – wiedzą o Davidzie Hasselhoffie, o Pameli Anderson i słynnym zwolnionym tempie, w jakim poruszali się ratownicy biegnący po plaży, ale czułem, że poza tym, nadszedł czas, by odświeżyć „Baywatch”, pokazać go na nowo. 
- Ten serial był rodzajem eskapizmu, a właściwie szansą na eskapizm – opowiada Beau Flynn, producent – Odciągał ludzi na całym świecie od ich codzienności, od rutyny i przenosił wprost na słoneczne plaże. W filmie chcieliśmy to zwielokrotnić, powiększyć, pokazać tego wszystkiego więcej, a poza tym chodziło też o zabawę. Może zresztą przede wszystkim o zabawę. 
- Naturalnie, zachowaliśmy wiele elementów oryginalnego konceptu – mówi Johnson – Podstawy zostały w filmie, przy czym sceny akcji są mocniejsze, bardziej intensywne, bardziej widowiskowe. Ale nie traktowaliśmy fabuły tak serio, jak było to w serialu. Pracowaliśmy ciężko, by znaleźć odpowiedni balans. Seth (reżyser) doskonale wyważył proporcje. Wszystko w tym filmie oparte jest o dowcip, chcieliśmy rozśmieszyć publiczność. Od początku chcieliśmy, by był to film przeznaczony dla dorosłych, toteż i dowcip w nim jest dla dorosłych – siarczysty, dosadny. 
- Kiedy tylko zaczęliśmy pracować z Dwayne’m nad „Baywatch”, zawarliśmy pakt, że wykorzystamy potencjał tej historii właśnie dzięki temu, że będzie dozwolony dla dorosłych widzów – mówi Beau, producent. Chcieliśmy przekroczyć oczekiwania fanów serialu, zadziwić ich, wprawić w osłupienie. Dlatego nie baliśmy się mocnych tekstów, odważnych scen i odkrytych ciał – tak dziewczyn, jak i facetów. Taka kategoria filmu (dla dorosłych) pozwala na dużo więcej, właściwie na tyle, na ile masz ochotę, dlatego w filmie znalazło się miejsce dla scen, które zaskoczą widzów, zmuszą ich do westchnienia, do krzyknięcia „WOW!”.
-Tak, zależało nam na szokującym humorze. Komedie mogą być po prostu zabawne, ale mogą też być „odjechane”, a to poziom wyżej. Szczerze mówiąc, nie spodziewałem się, że pokażemy aż tyle żartów na takim poziomie, ale podczas pracy samo tak wychodziło, stąd mnóstwo sprośności, lubieżności w – śmieje się Johnson. 
AVENGERSI Z PLAŻY

Nikt nie podskoczy legendarnemu Mitchowi Buchannowi (Johnson). Jako szef załogi Baywatch, Mitch stał się kimś w rodzaju lokalnego herosa. – Jego podstawowym zadaniem – każdego dnia – jest ochrona ludzi, którzy przychodzą na plażę, by się zrelaksować – mówi Johnson – Bardzo dba o ludzi z Emerald Bay, a oni go za to kochają. Do tego stopnia, że miejscowi stworzyli coś w rodzaju mitologii Mitcha. „Czyż to nie on wymyślił Google?”, „Czyż to nie on pomógł wyekspediować pierwszą rakietę na Księżyc, nawet jeśli jest świeżo po czterdziestce?”. On z kolei jest tajemniczy. 

- Nikt inny na całym świecie nie zagrałby Mitcha lepiej, niż zrobił to Dwayne – chwali aktora Beau Flynn, producent. – Lubię myśleć o nim jako o Posejdonie, bogu oceanów. W wodzie czuje się jak przysłowiowa ryba. I tą niezwykłą świeżością, energią wypełnia ekran. 

-- Załoga Baywatch jest jak Avengersi Plaży – śmieje się aktor. – Każdy członek załogi jest super-profesjonalistą i doskonale wywiązuje się z obowiązków. 
Od początku „Baywatch. Słoneczny patrol” miał być komedią wakacyjną, w której pierwsze skrzypce będzie grał duet „kolesiów”, kogoś cool. Producenci szukali kogoś, kto pod tym względem będzie umiał stawić czoła Dwayne’owi Johnsonowi. W ten sposób do obsady dołączył Zac Efron, który ma niemałe doświadczenie w komediach dla dorosłych, by wspomnieć choćby obie części komediowej serii „Sąsiedzi”. 
- Kiedy byłem mały, nie pozwalano mi oglądać „Baywatch” – wspomina Efron – Ale pamiętam, jak podglądałem sceny nocą, kiedy były powtórki. Kiedyś, przerzucając kanały, zobaczyłem znakomity program z tymi wszystkimi eksplozjami, łodziami, akcją. Dopiero kiedy się skończył, dowiedziałem się, że oglądałem „Baywatch”. Byłem zafascynowany. 
- Zac jest nieprawdopodobnie przystojny, czarujący i zabawny – opowiada Johnson o koledze z planu – Ma w sobie mnóstwo chłopięcości, kocham go jak brata. To jedna z najmilszych osób świata, dlatego postać, jaką gra, prawdziwego wyniosłego dupka, jest jeszcze zabawniejsza. 

Efron wciela się w postać Matta Brody’ego, bad boya, pływaka olimpijskiego z dwoma złotymi medalami na koncie. Oczekuje, że dostanie się do słynnego zespołu z Emerald Bay, którym dowodzi Mitch. Myśli, że medale zapewnią mu łatwą przepustkę. Tymczasem Mitch jest innego zdania. Bez treningu, odpowiedniego przygotowania, nie ma czego szukać. – Podczas Olimpiady Matt rzeczywiście zdobył medale, ale tylko w kategoriach indywidualnych. Podczas zawodów grupowych był tak skacowany, że nie było mowy o zwycięstwie – opowiada Efron – Zachował się więc wbrew zasadom, a przystąpienie do Baywatch jest czymś w rodzaju zwolnienia warunkowego. 
- Kiedy poznajemy Matta, jest ignorantem, arogantem – opowiada Flynn – Nie rozumie standardów Baywatch, nie umie pracować w grupie, nie potrafi stać się członkiem rodziny, jaką stworzył Mitch. Bardziej zależy mu na łapaniu opalenizny. 

- Dla Mitcha dołączenie do drużyny Baywatch jest honorem, wyróżnieniem, nagrodą. Dla Matta to kara – wyjaśnia Efron. 

Jego przeciwieństwem jest Summer Quinn (Alexandra Doddorio), ratowniczka o wysokich kompetencjach, absolutnie zaangażowana w pracę dla Baywatch. – Wniosła tą rolą mnóstwo niepodrabialnego klimatu – komplementuje aktorkę Flynn – Miedzy nią a Zakiem jest fantastyczna chemia. Jej postać naprawdę daje mu się we znaki, bo jest mądra, bystra i umie odpowiedzieć na jego zaczepki.
- Byłam szczęśliwa, czytając scenariusz, ponieważ nieczęsto zdarzają się kobiece postaci tak mądre, sprytne, silne, z własną silną osobowością – mówi aktorka. Zresztą każda z postaci w filmie ma silnie zarysowany charakter. Bardzo się cieszę, że mogę powiedzieć „Tak, wystąpiłam już w dwóch filmach z Dwaynem Johnsonem” – śmieje się Daddario – To ktoś absolutnie fantastyczny, dobry, miły, wesoły i niezwykle ciężko pracujący. 

A to tylko część tej wesołej drużyny. „Baywatch. Słoneczny patrol” garściami czerpie z serialowego wzoru, ale wynosi akcję i humor, jak również wszystkie te sceny w słynnym zwolnionym tempie na zupełnie nowy poziom – komediowości, akcji, filmu na lato. 
